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APRE: 
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ROK Ш. 


ŁÓDŹ, SOBOTA 19 WRZESNIA 1925 r. | 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 


Nr. 21% 


 Нагакігі w obliczu sądu. — 


Szewc, skazany na więzienie za zmuszanie swojej żony 


do nierzadu 


nożem szewckim pokrajał sobie brzuch, piersi i szyję. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj w sali Ш wydziału karnego 
sądu okręgowego zaszedł ponury fakt sa 
mosądt, jakiego usiłował się dopuścić na 
samym sobie w obliczu sprawiedliwości 
skazany na rok więzienia szewc Stani- 
sław Przybołowski, zamieszkały w War- 
szawie przy ul, Radzymińskiej nr. 5, 

Przybołowski oskarżony został przez 
własną żonę Матје Przybałowską, о zmu 
szanie jej do nierządu. 

Wedle tego oskarżenia Stanisław 
Przybołowski eksploatować miał swą żo- 
nę, nawiasem mówiąc młodą i bardzo 
przystojną kobietę, wypędzając ją na uli- 
се па zarobek, gdy powracała bez pie- 
niędzy, katował ją niemiłosiernie, 

Choć Przybołowska na rozprawie 
zrzekła się składania zeznań w charak- 
terze świadka, pozostali jednak świadko- 
wie złożyli przed sądem niekorzystne ze 
znania dla oskarżonego, potwierdzając 
wszystkie prawie drastyczne szczegóły 
oskarżenia. 

Oskarżony w „ostatnim słowie” tło- 
maczył się, że istotnie bił czasami żonę, 
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Spalenie zwłok 


wice-konsula francuskiego 
w Gdyni. 
18 września. 


Agencias W подла 

Dziś w krematorjum gdańskim przy 
ndziale licznych przedstawicieli władz 
miejscowych ciała dyplomatycznego, kon 
sulów z Poznania I Gdańska i przedsta- 
wieleli władz z Gdyni odbyło się uroczy« 
ste spalenie zwłok wice-konsula francu= 
skiego w Gdyni Moncura, 

o przemówieniu miejscowego pasto- 
ta I A Kom пагас z Gdań- 
ska podnosząc wielkie zasługi zmarłego 
dla Francii i dla Polski. 


Miljon franków za głowę 
Abd-El-Krima. 


Paryż, 18 września. 


Z powodu silnego nacisku wojsk). 


francuskieh, Abd-el-Krim musiał prze- 
nieść swą główna kwaterę bardziej па 
północ, Kwatera tą ma znajdować się 
obecnie w miejscowości Arguit. 

Sułtan Marokka wyznaczył nagrodę 


miliona franków za glowę Abd-el-Kri- | "08 


ma, Abd-el Krim wobec tego wzmoc- 
nil straże, strzegące jego osoby, 


Bomba na prezydenta 
albańskiego. 
Białogród, 19 września. 


Z Durazzo donoszą: Na willę prezy-|i pruskiegą ministra spraw wewnętrz- 
denta republiki albańskiej Ahmeda Beg |nych Severinga. Hindenburg przyimia- 
Zogu rzucona bombę. Bomba wybuchła, |wany byl 
przez tysiącznę tłumy. 


nie wyrządzając szkody- 


wał wyrok, skazany zerwał się z ławy 
oskarżonych, wyciągnąt z za cholewy 
nóż szewcki { zaczął nim w oczach sądu 
i publicznoŚci zadawać sobie ciosy w 
brzuch, piersi i szyję, 

Publiczność zerwała się z miejsc, by 
obezwładnić samobójcę. Nadbiegł ró- 
wnież niezwłocznie wożny sądowy, р. 


ale nie dlatego, by skłonić ją w ten spo- 
sób do nierządu, a przeciwnie, by uka- 
таё ją za wiarołomstwo, 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Kramera, nie dając wiary temu 
tłomaczeniu, skazał Przybołowskiego na 
1 rok więzienia, 


W chwili, gdy sędzia Kramer odczyty 


— W czasie odkopywania Rzymu znaleziono w ziemi metalo- 
ан, które dowodzą, że starożytni rzymianie znali już tele- 
raf. 
f — W czasie odkopywania Aten nie znaleziono żadnych drutów 
co dowodzi, że starożytni grecy znali już telegraf bez drutul... 


| oo zj 
Proces Steigera — 12| Zaostrzenie stosunków 
paźd ziernika. między Japonją a Chinami. 


Tokio, 18 września, 
Jest to urzędowy termin.| Z dobrze poiniormowanych kół. do- 
Ze Lwowa donoszą nam: 


noszą, że przygotowania gen. Wupeltu 

„ |na Jaog-Tse-Kiang, mogą doprowadzić 

Urzędowo został wyzbaczony termin | do dalszego zaostrzenia stosunków 
rozprawy przeciw Steiśerowi na 12 paź» 
dziernika, Rozprawa ma trwać 14 dni, 


miedzy Chinami i Јапопја, Sądzą, że o 
rzewidują jednak, że przeciągnie się na Перу gen, Tsang-Tse-Lin miał ulec, to 
pa tygodnie, Rozprawie przewodniczyć 


Japonia byłaby zmuszona do wystąpie- 
a Frank, oskarżać ma prokura- 


nia w obronie własnych interesów prze 
tor Hryniewiecki, Steiger został oskarża 


ciw нө, do której należy też 
ы ы кеп. Feng-Ju-Chsiang. 

ny o zbrodnię usiłowanego skrytobójcze- 

go morderstwa, 


ma га 


Katastrofa kolejowa pod 
* Leningradem. 


Leningrad, 18 września, 

Wczoraj na 19 kilometrze pod Le- 
ningradem nastąpiła wielka katastrofą 
kolejowa, 

Z powodu złośliwego nastawienia 
zwroinicy pociąg osobowy zderzył się 
z pośpiesznym, idącym z Witebską, 

Pociąg osobowy spadł z. nasypu. 

Kiika wagonów zostało połamanych. 
Obie lokomotywy rozbite, z powodu 
pęknięcia kotła w osobowym parowozie 
maszynista i palącz ponieśli śmierć na 
iniejscu. 


Proces mórderców Matte- 
otiego. 


Rzym, 19 września. 
„Tribuna“ i inne dzienniki donoszą, 
że śledztwo w sprawie zamordowańila 
Matteotiego jest ukończone, Dzienniki 
dodają, że proces odbędzie się w Rzy- 


Podróż Hindenburga, 


Bochum, 18 września, 
Prezydent Rzeszy Hindenburg przy 
był dziś бө okręgu Ruhry w towarzy- 
stwie ministra sprawiedliwości Rzeszy, 
pruskiego prezydenta ministrów. Brauna 


Parowiec japoński zatonął 
Paryż, 19 września. 
Polska Agencis Telegraiiczna. 


Parewiec japoński „Tomąshu Amoru" 
zatonął wraz z 34 ludźmi załogi. 


wszędzie entuzjastycznie 


Fronc oraz znajdujący się przy wejściu 
do sali posterunkowy, ; 

Zanim jednak zdołano rozszalałemu 
samobójcy odebrać nóż, legł on ze słabe- 
mi oznakami życia w kałuży krwi na ła- 
wie oskarżonych wołając: „lestem nie. 
winny!" 


prowadzić z зай, Za nią pospieszyli 
świadkowie oskarżenia, czyniąc sobie 
wzajem wyrzuty, 

Wezwany do sadu lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił samobójcy w obe- 
споќсі prokuratora Wójciskiego pierw- 
szej pomocy, poczem przewiózł go do 
szpitala św, Ducha, 

Dowodem rzeczowym barakiri w адь 
dzie pozostała kałuża krwi pod ławą о- 
skarżonych i ślady krwi na ławie obroń 
ców; na której dokonywano opatrunku. 

Wiadomość o niezwykłem  samobój: 
stwie szybko rozniosła się po wszyst 
kich salach gmachu sądowego, czyniąc 
wszędzie wielkie wrażenie, 


Dolar w Łodzi. 


W związku ze świętami żydowskie 
mi zmniejszył się dowóz dolarów, co 
odbiło się na kursie. 

Dziś przedpołudniem na rynku pienięż 
nym w Łodzi kurs dolara wynosił w 
płaceniu 6.37, w sprzedaży 6.40, przy- 
czem materjał znajdował się w ską» 
pych ilościach. 

Zaznaczyć należy, że jest to wzmoc 
nienie przejściowe, które ustanie z 
chwilą nastania normalnego ruchu, 


1sza PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 


Londyn 28,78 
New-York 5.91 
Szwajcaria 114,57 


2ga PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar 686 5 poj 
Godz. 9 гапо, 
Dolar ŚR. Z 
п 
Dolar 5.42 yas, 


Tendencją mocniejszn. 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty. 87.50 

Warszawa 86.50 `° 

Dolar 5,30 

Przekaz na Warszawę 5.95 


= 


Aresztowanie trzech ро» 
dejrzanych studentów. 
Polska мәз ени. 

W związku z pożarem gmachu par 


lamentu aresztowano trzech studentów, 
podejrzanych e podłożenię ognia 
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Po co 


Cziczerin 
przyjeżdża do Polski? 


Dyplomata sowiecki zrozu- 
miał, iż droga Moskwa—Pa- 
ryż prowadzi przez Warszawę 


Zapowiedziana wizyta sowieckiego 
ministra spraw zagranicznych Czicze- 
"ina w Warszawie wywołała wielkie 

zainteresowanie zagranicą. Zaintere- 
sowanie to jest zupłenie zrozumiałe. 


Kierownik sowieckiej polityki zagra 
nicznej już kilkakrotnie jeżdził na roz- 
maite konferencje i kuracje zagranicę, 
ale w podróżach tych skrzętnie omijał 
stolicę Rzeczypospolitej. 

Со więc obecnie skłoniło go do przy 
jazdu do Warszawy i złożenia wizyty 
ministrowi Skrzyńskiemu w pałacu 
przy ulicy Wierzbowej? 


Odpowiedź znajdziemy dopiero po 
rozpatrzeniu obecnej sytuacji między- 
narodowej sowietów. Triumf odniesio 
ny przez dyplomację sowiecką w Ra- 
pallo okazał się obecnie zupełnie izulo 
ryczny. 

Z trudem zbudowane podstawy poli- 
tyki sowieckiej poczynają się chwiać. 

Niemcy nie ziszczyły pokładanych 
w nich przez dyplomację sowiecką na- 
dziei i dziś uchodzą za syna marno- 
trawnego. 

W ciągu ostatnich dwuch lat prze- 
budowany został zupełnie układ sił poli 
tycznych w Europie na niekorzyść so- 
wietów. 


Sowiety doskonale zdają sobie spra 
wę z wytworzonej sytuacji i dlatego 
wysyłają kierownika spraw zagranicz 
nych, któryby choć częściowo і doraż 
nie naprawił ich położenie zagranicą. 

dy Jaki sposób zamierzają to uczy- 
nić 
гу udaje słę na kurację do Szwajcarji, 
gdzie oprócz połykania górskiego po- 
wietrza będzie również obserwował 
nieoficjalnie narady ministrów spraw 
zagranicznych mocarstw z Niemcami 
prowadzi via Berlin i Paryż. 

Dlaczego Cziczerin ostentacyjnie о- 
puścił w swym programie podróży 
Londyn? 

Czyżby stosunki sowiecko - angiel- 
<kle doszły już do takiego stanu na- 
prężenia, że nie może on liczyć na o- 
trzymanie wizy. 

Nie. Tak Źle jeszcze nie jest, ale 
mimo to trzeba stwierdzić, że sowiety 
obcenie rzeczywiście na jakiekolwiek 
poparcie ich planów ze strony Anglii li- 
czyć nie mogą. Rząd konserwatywny 
Baldwina poznał się па podwójnej 
grze dyplomacji sowieckiej, zre- 
sztą w żaden sposób nie chce, a nawet 
nie może przebaczyć działalności anty 
angielskiej sowietów w Chinach i w 
Afryce. 

W prasie europejskiej mówi się już 
otwarcie o utworzeniu bloku antyso- 
wieckiego przez Anglię, do którego 
mają wejść również Niemcy. 


Rząd angielski nie neguje również 
stanowiska Polski na wschodzie, co kil 
kakrotnie ostatnio podkreślił i co uwy- 
datniło się podczas ostatnich rozmów 
ministra Skrzyńskiego zarówno z pre- 
mjerem Baldwinem, jakoteż ministrem 
Chamberlainem w Genewie i Aix - les- 
Bains. Cziczeria widocznie zrozumiał, 
że przestajemy już być objektem w po- 
усе Światowej, a jesteśmy czynni- 
kiem wpływającym w wielkim stopniu 
ua kształtowanie się stosunków polity- 
iznych i że z Moskwy do Paryża czy 
Berlina jedzie się przez Warszawę. 

|| M Pam 


EXE: 


1355 WIECZORNY 


Z racji świętego roku do Rzymu przybyły masy pielgrzymów, m. in. mnóstwo zakopników 5 zakon 


Widzimy ich odpoczywających w ogrodach waty zńskich. 


bijące palate, ЇЇ roboty i szpital da wariatów. 


Dziwne koleje brata króla egipskiego. 


Najnowszą sensacją Londynu i Pa- 
ryża jest ucieczka z „sanatorjum dla 
rerwowo-chorych* w 7icehurst, w An- 
glii. brata króla egipskiego. Fuada 1-20, 
księcia Ahmeda Seifeddina. gdzie tenże 
przebywał ой 25 lat. 

Ahmed Seifeddin, liczący obecnie 45 
rok życia, był wówczas 19-letnim mło- 
dzieńcem. Siostra jego, księżniczka Chi- 
vekiar, wyszła za mąż za księcia Fua- 
da, obecnego króla egipskiego. Książęce 
stadło żyło w bardzo wielkiej niczgo- 
dzie, a książę Fuad traktował swoją 
małżonkę jaknajgorzej. Doszło do tego, 
że księżna zażądała rozwodu, który też 
istotnie jej przyznano. Przedtem jednak 
zniosła niemało od swego brutalnego 


małżonka. 


Pewnego dnia uskarżała się przed 
swym bratem, księciem Ahmedem, na 
złe traktowanie. Ahmed Seifeddin po- 
stanowił skarcić brutalnego szwagra. 
Udał się pewnego klubu (działo się to 
w Kairze), gdzie Fuad był stałym by- 
walcem. Wśród kłótni Ahmed Seifeddir 
wydobył nagle rewolwer i kilkakrotnie 
strzelił do Fuada, raniąc go ciężko w 
kark. 

Książę Ahmed został aresztowany. 
Wytoczono mu proces o usiłowanie za- 
bójstwa i skazano na 7 lat ciężkich ro- 
bót. Karę tę zmniejszono mu w drodze 
łaski do 4 lat. Książę Ahmed икї przez 
trzy lata kamienie na drodze, wiodącej 
do Heluan, pod nadzorem zbrojnych 
strążników. Nie musiało {о przymuso- 
we zajęcie zbytnio dogadzać księciu, 
przyzwyczajonemu do innego trybu ży 
cia. Zaczął zdradzać rozstrój nerwowy 
do tego stopnia silny, że zamknięto zo 
w szpitalu dla obłąkanych. Ponieważ 
władze angielskie obawiały się, że któ- 
regoś dnia Seifeddin ucieknie ze szpita- 
la i zemści się na swym szwazrze, prze 
wieziono go do Anglii. 

W Anglii umieszczono go w r. 1900 
w sanatorjum w Ticcehurst, w hrabstwie 
Susset, niedaleko od miasta Hastings. 
Sanatorjum było bardzo eleganckie i ko 
sztowne. Rząd angielski mógł pozwo- 
lić sobie na tak kosztowne utrzym..:ie. 
gdyż zasekwestrował jego majątek, wy 
noszący 20 milionów rocznego dochodu 

„Szaleństwo“ książęcego pacjenta 
ple muslało być bardzo wielkie, gdyż 


zarząd pozwalał mu ną częste spacer; 
i wycieczki, coprawda w towarzystwie 
zawsze dwuch nieodłącznych dozor- 
ców, Hylanda i Pilbeama. Ostatni zwła- 
szcza stał się zaufanym doradcą, niemal 
przyjacielem księcia Ahmeda. Od kilku 
lat miał Seifeddin własny wspaniały sa- 
mochód, którym często wyjeżdżał na 
spacery, najchętniej do Hastings, gdzie 
całe godziny spędzał w kawiarni na pla 
ży, nieodstępowany ani na krok przez 
swych dozorców. 

Jedynym znakiem, że książe Ahmed 
ma zajączki w głowie, prawdopodobnie 
umyślnie syrnulowanym, była prźtsad- 
na grzeczność nietylko w stosurku do 
ludzi, ale i zwierząt, gdyż zdejmował 
kapelusz przed każdą gęsią czy prosia- 
kiem, spotkanym w polu. 

Matka księcia Ahmeda, księżniczka 
Neodijissani, mieszkająca stale w Kon- 
stantynopolu, od 25 lat starała się na- 
próżno u rządu angielskiego o uwolnie- 
nie syna. 

Kiedy Mac Donald przyszedł do wła 
dzy, nadzieje jej wzrosły. Jeden z iej 
bliskich znajomych, dawny ambasador 
turecki w Londynie, Dielaledin, był oso- 
bistym przyjacielem Mac Donalda. Udał 
się on do Londynu, celem uzyskania 
wolności dla „politycznego wariata". 
ale rząd egipski, uosobiory w Fuadzie 
l-ym, sprzeciwił się temu stanowczo. 
grożąc „zatargiem dyplomatycznym. 

Anglia, chcąc dać dowód, jak bar- 
dzo leży jej na sercu dobro ukochanego 
Egiptu, nie zgodziła się na wypuszcze- 
nie Seifeddina. Nawiasem powiedziaw- 
szy, pozwalało jej to w dalszym ciągu 
„admiinistrować* majątkiem księcia. 

Książe Ahmed mógł w dalszym cią- 
gu pozdrawiać gęsi i prosięta, ale wre- 
szcie znudziło mu się odzrywanie roli 
wariata. 

Przed kilku dniami książe Ahmed u- 
dał się, jak zwykle, samochodem do 
Hastings. Towarzyszyli mu nieodłączni 
Hyland i starszy od niego Pilbeam. Trój 
ka zasiadła na werandzie eleganckiej 
kawiarni na plaży. Książę Ahmed ob- 
jawił chęć przeczytania ostatnich dzien 
ników. Hyland jako młodszy, udał sie 
do kiosku, dosyć odległego. Kiedy po- 
wrócił, z księcia i Pilbeama nie zostało 
śladu 


Zanik 


wysmukłych, cienkich 
palców kobiecych, 


= 


Tak twierdzi hdbiler londyń:. 
ski. 


Wysmiukłe, cienkie palce delikatnej 
ręki kobiecej, stanowiące taką jej ozdo- 
bę, stają się coraz rzadsze, wprost za- 
nikają. 

Tak przynajmniej twierdzi jeden ż 
bardziej znanych jubilerów londyńskich, 
pracujący już od lat 30 w swym fachu 


Pozycje, zanotowane w mej księdze 
zamawiań — powiada ten рап — wska- 
zują, że w ciągu roku ubiegłepo zgłosi- 
ło się do mnie 57 pań z żądaniem ро- 
większenia pierścionków, które stały się 
dla nich za małe. Przed dwoma laty 
miałem tylko 9 takich klijentek, a przed 
laty nie zdarzało mi się wogóle słyszeć 
takich żądań. 


Zdaje się, że rozpowszechnienie 516 
sportów wszelkiego rodzaju jest tego 
przyczyną. 

To samo powiedzłeć też można о 
bransoletkach i naszyjnikach. 


aA przedramiona kobiet grubieją tak. 
że nałożone na nie oransoletki, zdają się 
pękać pod naciskiem muskułów. A zwie 
szające się niegdyś ze smukłych, żgrab- 
nych szyi kobiecych naszw: , Bostwa 
ją się coraz bardziej ku górze, stają się 
oraz ciaśniejsze. bo i szyje kobiece gru 
пе1а. 


Wszczęto poszukiwania, które wy- 
kazały, że książę i Pilbeam odjechali 
do Francji, na statku Devonia, który 
właśnie odszedł dd Boulogne. 

Dalsze dochodzenia wykazały, że 
inny dozorca, Boston, również oddany 
księciu, przed kilku dniami odbył po- 
dróż do Boulogne, a poprzedniego dnia 
opuścił sanatorium i nie powrócił. 

Ostatnie wiadomości donoszą, że w. 
Boulogne oczekiwała zbiegów księżna 
Neodijivani, matka Ahmeda, i że wszy- 
scy odjechali samochodem w niewia- 
domym kierunku. 

Policja londyńska wyprawiła swych 
agentów do Francji w pościg za zbile- 
giem. Rząd angielski nie może bowiem 
pozwolić na „zatarg dyplomatyczny” z 
Egiptem. Coprawda pozostanie An- 
elii zawsze „zasekwestrowany”* mają- 
tek „politycznego wariata", który, jak 
przypuszczają, jest już obecnie bez- 
pieczny w Konstantynopolu 


Z EXPRESS WIECZORNY 


Deej mladdeńty porwali ШШЕ 


i usiłowali ją wywieźć w nieznanym kierunku. 


Porwana i ohezwładniona Janina W. nogą wybija szybę 
w samochodzie, 
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rszawy donoszą пат: 

2 zną. przed zabudowaniami 
Szpitala Dzieciątka Jezus przemknął sa- 
imochód, 

Po chwili roziegły się głośne jęki. 

Przechodnie zaalarmowali personel 
szpitalny. 

Pośrodku jezdni znaleziono okrwa- 
wiorą kobietę. Na głowie miała ranę ttu 
стопа oraz liczne zadrapania i sińce na 
twarzy. 

Przeniesiona do ambulatorium, poda 
ła się za Janinę Wiącek, przyjezdną z 
prowincji. 

Oto, ca ią spotkało. 

Będąc.bez pracy, młoda dziewczyna 
zawitała do Warszawy, -zamierzając 
szukać zarobku. W Alejach Ujazdow- 
skich zaczepili ją dwaj młodzieńcy. 

Wiąckówna nie podejrzewała nie złe 
go, jednak, kiedy nowi znajomi zapropo 
nowali jej przejażdżkę samochodem, od- 
mówiła stanowczo, 


POETA: Ażeby mieszkać na wsi, trzeba posiadać duszę... 
ONA: Uważam, że samochód :еѕі potrzebniejszu.. 
EEEE 
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Tępenarzędziasąstrasziiwą bronią 


Działo się to o godz. 9 wieczorem. 

Młodzieńcy, nie zrażeni odmową, zła 
pali dziewczynę pod ramiona i siłą we 
pchnęli do krytego auta. Jeden położył 
dłoń na jej ustach, drugi skrępował rę- 
ce w żelaznym uścisku. 

Zawarczał motor, samochód odje- 
chaf w kierunku ulicy Żelaznej, 

Dziewczyna próbowała się wyrwać 
lecz brutalne ramiona osadzały ją na 
miejscu, 

Nagle szczęśliwa myśl „przemknęła 
jej przez głowę. Szybkim ruchem wy» 
prężyła nogę i z całej mocy uderzyła ob 
casem w szybę samochodu. 

Rozległ się brzęk tłuczonego szkta. 
Padło przekleństwo. 

Napastnicy porozumieli się w mgnie= 
niu oka i, uchyliwszy drzwi, wyrzucili 
dziewczynę na ulicę. Padając, uderzyła 
głową o jezdnię, 

Śledztwo w tej tajemniczej sprawia 
prowadzi 11 komisarjat, 


w rękach zwyrodniałych osobników. 


Policja ma tu wdzięczne pole do popisu. 


Okólnik przeciw okólnikom. 
Pierwszy raz ma bezwzględną rację. 


W kilku ministerstwach, jak się do- 
wiadujemy, wydano rozporządzenie, 
nakazujące ograniczenie rozsyłania 0- 
kólników. 

Namno*yto ich się tyle, że powsta 
ła, jak mówią шшс, przebogata 
JE kope ке Ry nikt ARE 
czyta (chyba zamiast gazety, przy śnia 
daniu), a tem więcej — nikt się do niej 
ше stosuje. 


Okółniki najeżone są tak groźnemi 
słowami jak: „poleca się“, „nadmienia 
się“, „zabrania się", 

Wszystkie te słowa wywołują uś- 
miech pobłażania, nie robiąc żadnego 
wrażenia. 

Ostatni „okólnik o ograniczeniu о- 
kólników* będzie w każdym minister- 
stwie pierwszym okólnikiem, budzą- 
cym zainteresowanie і posłuciu 
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Kobiety w służbie państwowej 


Ukończenie 6-klasowej „pensji* równe średniemu 
wykształceniu. 


Na wniosek min. oświaty, rada mi-|cenia przy przyjmowaniu do państwo- 
nistrów uchwaliła, aby świadectwa z | wej służby cywilnej. 


ukończenia 6 klasowego żeńskiego za- 


Wspomniane wyżej świadectwa u= 


kładu naukowego, czyli t. zw. pensji, | prawniają do osiągnięcia stanowisk dru 


który to typ szkoły istniał przed wojtią 
w b, zaborze rosyjskim, uznać za wy 
starczający dowód średniego wykształ 

BATTER 


Ere 
Ц MARZENIA 
ii 


senne uważane Są przez nowo- 
czesną psychołozję, jako odbicie 
— — utajonych pragnień, — — 


MARZENIA 


senne są dokładnie wyjaśnione 
przez nowoczesnych  uczońych. 


MARZENIA 


senne w ciągu tysięcy lat uwa- 
żane były za wyrocznię losu, 


MARZENIA 


senne niekiedy mają wpływ dè- 
суйијасу na bieg naszego życia, 


„О uzem marzą kobiety” 


oto pierwszy w Łodzi wspaniały 
film Foxa, którego nikt nie po- 
= — winien przeoczyć, — — 


ROEE >>] 
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Opowieść o pięknych perłach 
i ślicznych kobietach. 


D: L. Prybulski 


Choroby skórne i weneryczne 
od 9 do 2 i od 4 do 8. 
Zawadzka 1, tel. 25-28, 


9556 


giej kategorji w państwowej służbie 
cywilnej. 


W ostatnich czasach kronika policyj 
па i pogotowia często notuje wypadki, 
iż jakiś przechodzeń został napadnięty 
na ulicy przez nieznanych opryszków, 
którzy zadali mu rany tępem narzę- 
dziem. 

Niema prawie dnia, a przeważnie no 
су, żeby do pogotowia ratunkowego nie 
przybiegł ktoś z rozciętą głową. 

W komisarjatach policji również peł 
no podobnych zameldowań i wciąż jesz 
cze napływają nowe, 

Prawie wszystkie wypadki napad- 
nięć są do siebie podobne. 

— Szedłem ullcą. Podeszło do mnie 
kliku nieznanych mi osobników. Jeden 
z nich uderzył mnie jakimś tępem na- 
rzędziem i zbiegł. — brzmią zameldo- 
wania. 

Darzenie spokojnych przechodniów 
тагат! tępego narzędzia nie odbywa się 
tylko na krańcach miasta, wypadki ta- 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Fałszywy soitys. 


Ѕріѕапо protokół na Bolesława Tar- 
gowskiego, Brzezińska 69, za legitymo 
wanie się fałszywym dowodem 050- 
bistym na nazwisko Jana Sołtysa. 


„Bójka. 


Wczoraj o godz. 3 ро poł. na ulicy 
Sosnowej Nr. 8 pomiędzy pijanymi wy 
nikł spór, który następnie zamienił się 
w bójkę. 

Błysnęła lśniąca stal... 

Otrzymał rany głowy i uległ obra- 
żeniom ciała 21-letni robotnik Wincenty 
Trojanowski. 

Rannego odprowadziła policja do 14 
kom. р. p. dokąd zawezwano pogoto- 
wie. 


Przejechanie: 


Wczoraj po południu na ulicy Roki- 
cińskiej około Nr. 5 tramwaj przejechał 
40-letniego robotnika wsi Wygoda. Ka- 
zimierza Przygodę, który uległ potlucze 
niu twarzy. 

Zawezwańy lekatz pogotowia udzie 
lil poszkodowatemu pomocy w lokalu 
kina oświatowego. ы 


Zderzenie wozu z tramwajem. 


Pociągnięto do ódpowiedzialności Ё. 
Koszadego, Sosnowa 8, za nieostrożą 
jazdę, wskutek czego nastąpiło zderze- 
itie wozu 2 tramwajem, w którym zosta 
ła wybita szyba. 

Koszadę nie posiadał legitymacji na 
orawo jazdy. 


Szmugiel tytoniu. 


Spisano protokół na Augustyna Ficha 
za przewiezienie tytoniu béz banderoli 
wagi 42 kilo. 3 

Zatrzymano go na stacji Łódź—Fa- 
bryczna przy odbiorze bagażu. 


Kradzież. _ 


Nocy ubiegłej z mieszkania Józefa 
Wagnera, przy ulicy Targowej Nr. 44 
skradziono rzeczy i biżuterię na 1100 zł. 


Od dłuższego czasu właściciel fabry 
ki pończoch ignacy Jabłoń, Zamenhofa 
nr. 13, zwracał uwagę na systematycz- 
ne kradzieże, popełniane w jego fabry- 
се. 

Jak się okazało kradzież popełniała 
robotnica Felicja Karolewicz, u której 
podczas rewizji w mieszkaniu znalezio- 
no większą ilość skarpetek. 


88888 a 
Luty do |-szej k'asy 10-10) Loterii Państwowej 


są до nabycia ií 
kanterwy- ано 
}. ШШШ wr wiej, ИИИ 30 
subkolektura, Grand-Hotel „Mignon“. 
Najwigksza wygrana 400.000 złotych. 
Razem wygranych 32.500 na sumę 9,324,000 zł. 
Со Zegi lós wygrywa. 
Cena całego losu 4Ć zł '/,— 10 zł. 


UWAGA! Wypacam natychmiast wszelkie wy 
grane pop zedniej 11ətej lolerji Państwowej, 982 


ҮНҮМ БҮ CYC ҮҮ ҮҮ ҮШҮ ҮҮ 


Ө | szewskiego. 


kie zdarzają się często w samym cens 
trum miasta. 


Naprzykład wczoraj. Szedł alejami 
Kościuszki 20-letni robotnik, Antoni Ba 
nasiak. Gdy doszedł do zbiegu ulicy 
$-go Sierpnia, podbiegło doń kilku оргу 
szków, z których jeden uderzył go tak 
silnie kawałkiem żelaza w głowę, że 
trzeba było wezwać pomocy lekarskiej 


Dziś znowu około 6-6] rano przy 
zbiegu ulicy Gdańskiej 1 Szkoluej pora 
niono jakimś tępem narzędziem 23-let= 
niego Józefa Krawczyka. 1 w tym wy 
padku musial interwenjować lekarz po- 
gotowia. 


A czemuż to przypisać te częste wy 
padki? Czy zwyrodnienie ludzkie w 
okresie powojennym doszło już do ta- 
kiego stopnia, że napaść na bezbronne 
go człowieka, należy do 5ш genetis 
„przyjemności?“ 


Są, niestety, jednostki o dzikich, sąs 
dystycznych instynktach I tych właśnie 
należy bezwzględnie odseparować өй. 
reszty społeczeństwa. 


Należy więc pod adresem władz bez 
pieczeństwa zwrócić się z apelem, by 
w całej rozciągłości czuwali пай bezpie: 
czeństwem życia i mienia mieszkańców: 
naszego miasta. 


Wyjści z tego mie trudne. Więcej 
posterunków policyjnych na ulicach bar 
dziej oddalonych od śródmieścia, a za- 
danie będzie korzystnie rozwiązane. 


= gas — 


Syn zabił ojca. 
Stało się to pod Łowiczem. 


Z Łowicza dotoszą nam: 


We wsi Wola Szydłowiecka. doko= 
nano wczoraj bestjalskiego morderstwa 
na osobie 60-letniego starca T. Koci- 
Ohydnego czynu dokonał 
rodzeńy ѕуп zamordowanego. 


Powodem zbrodni była uszczypliwa 
uwaga starca, który zauważywszy. na 
nogach sýna nówe buty, powiedział: 
„To wszystko za skradzione u mnie pie- 
niądze”. 

Po tych słowach syń chwyciwszy 
z ziemi kamień, uderzył ojca w głowę: 
Gdy starzec usiłował sie podnieść z zié 
ті, syń pchnął go kilkakrotnie tagne. 
tem w pierś pk że ojciec хан EN 
cha. Następnis гргойпісгс sm. się оё’ 
w тесе policji, gz! zame» ow‘; 49 zd» 
bił ojca gdyż byi ns dobry, 
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EXPRESS WIECZORNY 


„M strasne, ie my. kolendry, musimy [ПИШ propooanię ШИ przemys” 


oświadczył „Expressowi* p. L. Biickman, konsul honorowy Polski w Amsterdamie, 


W Łodzi bawiła wycieczka przed- 
stawicieli szwedzkich kół gospodar- 
czych oraz holenderskiej prasy. 

Goście zostali zaproszeni przez mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych, któ- 
re zajęlo się organizacją przyjęć w po- 
szczególnych miastach Polski. Szcze 
gółowe sprawozdanie z bytności w Ło- 
dzi sympatycznych gości pomieściliś- 
my już w „Il. Republice", poniżej zaś 
podajemy przebleg rozmów, które miał 
nasz współpracownik z przewodniczą- 
cymi obydwu wycieczek. 

Konsul honorowy Rzeczypospolitej 
w Amsterdamie p. L. Bllckmann, — 
przewodniczący wycieczki holender- 
skiej, w następujący sposób określił cel 
lej przyjazdu do Polski: 

„Chcąc być rzeczywistym konsu- 
lem Palski, uważałem za swój obowią- 
zek zainicjowania szeregu wycieczek 
do waszej ojczyzny. Mimo, iż naród 
holenderski wiąże z Polską głęboka 
sympatja, oparta na podobieństwie lo- 
sów historycznych, propaganda pań- 
stwowości polskiej w Holandji jest zu- 
pełnie minimalna. Społeczeństwo ho- 
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W domu i na ulicy. 


Łodzianie mają dwa oblicza. Jedno 
zwykłe, a drugie — zapasowe, jak wyj- 
ście w kinematografie. 

W domu łodzianin ma twarz zwykłą. 

Czoło wówczas jest pokryte zmar- 
szczkami, oczy nieco przymrużone, zę- 
by zaciśnięte, a wargi poruszają się me- 
chanicznie, powtarzając ciągle w kółko 
te same słowa: 

— Nie dobrze... Protest... 21е... Kla- 
pa... Wiener nie płaci.. Windman nie рѓа 
ен Baiman nie płaci... Nie dobrze... Plaj 


I łodzianiu zaczyna nerwowym kro- 
kiem spacerować po wszystkich poko- 
jach, писас przedpotopowe melodje (ło- 
dzianie nucą „szlagiery“ tylko wtedy, 
gdy są w dobrym humorze) potrącając 
чора wszystkie krzesh i stoły. 

Na twarzy jego maluje się wówczas 
„zdenerwowanie, jak najmodniejsza ło- 
dzianka. 

Ale gdy pan Iks lub Ygrek wychodzi 
na ulicę, zostawia swą twarz na biurku 
a zabiera — zapasową. 

Odrazu zmienia się jego oblicze. 

Czoło się wypogadza, oczy otwierają 
się szeroko, jak ramiona kochanków, zę 
by, starannie wyczyszczone odolem 
perlą się z poza odchylonych warg, któ 
re śmieją się do przechodniów słodkie- 
mi słówkami: 

— Pardon... Ach, przepraszam... Czy 
bardzo nadepnąłem pani na odcisk?... 
Ach, pardon!... 

Na ulicy łodzianie są innymt ludźmi. 

Nawet mówią inaczej, 

— Co pan mówi?... Nie dobrze?... Pro 
test?.. 2е?... Wiener nie płaci?... Co 
pan mówi?... Bolski. 


Co kosztuje próżność? 


Według obliczeń dzienników amery- 
kańskich, amerykanki wydały w ciągu 
roku ubiegłego na środki upiększające 
2195 miljonów dolarów. 

Pewien instytut kosmetyczny w Chi- 
cago oblicza, że w Stanach Zjednoczo- 
nych kobiety wydają dziennie na szmij- 
ki, ołówki do warg, puder, masaż twa- 
rzy, ondulowanie włosów itp, sześć mil- 
jonów dolarów. 

Same farby do włosów przyniosły 
ich łabrykantom w roku ubiegłym sie- 
dem miljonów dolarów, 


lenderskie dowiaduje się o życiu Pol- 
ski przez pryzmat oświetlenia prasy 
niemieckiej, gdyż pisma holenderskie 
nie posiadają korespondentów w Polsce 

Celem wypełnienia tej luki i objek- 
tywnego przedstawienia w Holandii 
stosunków Polski, zorganizowałem w 
pierwszym rzędzie wycieczkę dzienni- 
karzy. Udział w wycieczce naszej 
biorą przedstawiciele 8 największych 
dzienników holenderskich i amsterdant- 
skich. 

W przyszłym roku zamierzam urza- 
dzić wycieczkę do Polski przedstawi- 
cieli ster gospodarczych, którzy będąc 
już obznajmieni przez prasę z polskiemi 
warunkami życia gospodarczego, z ła- 
twością potrafią już nawiązać stosun- 
ki z polskim przemysłem i handlem. 

Trzecia natomiast wycieczka, plano 
wana na rok 1927 składać się bedzie z 
finansistów holenderskich, którzy na- 
wiążą stosunki w sprawie kapitalizo- 
жапа polskich instytucji, wymagaja- 
cych kredytu zagranicznego. 

Chociaż zwiedzić mamy jeszcze kre 


daj nas najbardziej interesują ze wzglę 
du na drzewo, już dziś z całą stanow- 
czością stwierdzić mogę, że wyciecz- 
ka wyda zamierzone rezultaty: to bo 
wiem co holenderscy dziennikarze do- 
tychczas zobaczyli w Polsce, przeszło 
wszelkie nasze oczekiwania. 

„Jakie miejscowości w Polsce wzbu 
dzili wśród wycieczkowiczów naj- 
większe zainteresowanie" — pytamy 
szanownego naszego rozmówcę. 

„Bezwzględnie Zagłębie Górnego 
Śląska z jego przemysłem kopalnia- 
nym. 

Następnie zaś Lwów ze względu na 
Targi wschodnie. Zwiedzenie targów 
przekonało nas, że nie mieliśmy naj- 
mniejszego pojęcia o potędze polskiego 
przemysłu. Szczególnie uderzył nas 
dział eksponatów maszyn rolniczych 
Ja osobiście nie mogę odżałować, że 
przemysł holenderski reprezentowany 
jest na Targach w zbyt szczupłych roz 
miarach. Kraków zaś uważam za naj- 
piękniejsze miasto na świecie. 

„A Łódż“ — zapytujemy trochę nie- 


sy wschodnie z Białowieżą, które bo-| dyskretnie. 


„Niestety, na zwiedzenie Łodzi, któ- 
rej potęga przemysłu włókienniczego 
jest znana nawet laikowł, poświęcono 
zaledwie jeden dzień, wówczas gdy 
inne miasta wizytowaliśmy przez dwa 
dni. 

Szereg artykułów łódzkich miałby 
w Holandji zapewniony zbyt. Mam tu 
przedewszystkiem na myśli towary ba 
wełniane kolorowe, wówczas gdy tó- 
wary białe są w Łodzi droższe aniżeli 
u nas. Pozatem sądzę, że szereg arty- 
kułów, na których się łódzki przemysł 
wyspecjalizował, mógłby bez ryzyka 
być eksportowany do Holandji, Z przy 
krością stwierdzić jednak trzeba, że 
polscy przemysłowcy ani razu jeszcze 
nie wysłali próbek -swych wyrobów 
do reprezentacji na holenderskich wy- 
stawach. Z mego urzędu konsularnego 
zwracałem się w tej sprawie do szerę- 
gu firm przemysłowych polskich nie 
wyłączając łódzkich, lecz zapytania me 
zupełnie zignorowano. To są straszne 


rzeczy, że my holendrzy musimy prze- 
prowadzać propagandę polskie” prze» 
mysłu. 


J. Cer, 


Znakomity fakir hinduski, Thara Bey, jest istnym cudotwórcą. Człowieka tego w śnie katalep: 
tycznym kiadą na ostrzach dwóch noży poczem przycniatają mu brzuch niesłychanie ciężkim 


złomem marmuru. 


EERDERE татара EAAS, POETA PRATT ZOZ ZOP OESIE EE REZ SZT ИННАА УША ЖАНГ 


Migawki sądowe. 


Paweł i Gaweł. 


Był sobie na pierwszem piętrze me- 
lancholijny pokój o jednym oknie i 
dwóch lokatorów. 

Pierwszym lokatorem był — Lucjan 
Pomirowski, drugim — Seweryn Po- 
znański, 

l oto między Pomirowskim a Poznań 
skim wybuchła wojna o pokój 


gają zamierzce 
kiedyto obydwaj koledzy Sewer 
Lucjan po przyjeździe z Rosji wy 
po długich poszukiwani 


mial w Łodzi 
z którą wkrótce miał się 


Penisważ Seweryn 
narzeczulą, 


pobrać, zawarł piśmienną umowę z ko- 
legą, iż w każdej chwili otrzyma pokój 


do s dyspozycji, < И 
Ciężkie warunki materjalne nie mo- 
gły pozwolić Poznańskiemu na zawar- 


cie związku małżeńskiego, dopiero 
przed dwoma miesiącami sprawa ta 
weszła na tory rzeczywistości. 

Seweryn przypomniał wówczas ko- 
ledze umowę i poprosił go uprzejmie o 
spełnienie przyrzeczenia. 

Lucian był jednak innego zdania: gdy 
przyjechał do Łodzi nie był jeszcze po- 
iniormowany о stosunkach mieszkanio- 
wych w mieście í umowa, jaką podpisa! 
była nieważna wskutek nie znajomości 
rzeczy: 


Między dwoma  przjyacielami 
wstał bój nie na żarty. 

Przeszkadzano sobie nawzajem w 
pracy, czyniono sobie wyrzuty, wsku- 
tek czego dalszy pobyt obydwóch przy 
јасібі w tym samym apartamencie — 
okazał się rzeczą niemożliwą, 

Wojna o pokój oparła się o sąd. 

Oskarżony Lucjan Pomirowski przy 
znał się do podpisania umowy, tłuma- 
Czył się jednak nieświadomością stosun 
ków mieszkaniowych, panujących w 
Łodzi. 

Sąd wobec przedstawionego „corpus 
delicti“ wydał wyrok, skazujący Lucja- 
na Pomirowskiego na wyprowadzeni 
się z pokoju w ciągu dwóch miesięcy 

Juris, 
Еа ancona ау саад 


Czytajcie 


ШИШ WIECZORNY” 


po- 


Epidemja podpalań w Berlinie 


„Czar ognia* ша być jej powodem, 
„pyromanami*. 


Jak już donosiliśmy w depeszach, wy- 
buchła obecnie w Berlinie formalna epi- 
demja ройрајай, a policja od szeregu 
dni daremnie poszukuje tajemniczych 

* podpalaczy, stojąc bezradnie wobec ich 

zbrodniczej i groźnej działalności. Nie 
pierwszy to raz walczy policja berliń- 
ska z taką epidemią, gdyż przeżywał ją 
Berlin już w r. 1908, ale i wówczas 
sprawcy pozostali niewyśledzeni. Praw 
dopodobnie i tym razem podpalacze pe- 
wnego dnia wstrzymają swoją niebez- 
pieczną działalność, zanim policja zdoła 
wykryć rzeczywistych sprawców. 

Jak obecnie, tak i w r. 1908, przed- 
Sięwzięła policja liczne aresztowania, 
które jednak nie pozwoliły wyświetlić 
tajemniczej epidemii. Podpalania rozpo- 
częty się z początkiem 1908 r, a w 
czerwcu zdawało się, że schwytano jed 
nego z rzeczywistych podpalaczy. — 
Aresztowano mianowicie pewnego stró- 
ża nocnego pod uzasadnionem podejrze- 
niem podpalania. W strzeżonym przez 
niego okręgu. wybuchło w przeciągu pa 
ru miesięcy 25 pożarów w tem 22 pod- 
lożonych. Pożar wybuchał zawsze w 
mocy między godz. 2 a 5. Uwagę na owe 
go stróża nocnego zwrócił fakt, że zaw- 
sze on pierwszy odkrywał każdy pożar 
bez względu па to, gdzie wybuchł i choć 
by w wielkiej odległości. — On zawsze 
pierwszy uwiadamiał o pożarze i z re- 
guły na rowerze pędził naprzeciw stra- 
ży, by ią najkrótszą drogą powieść na 
miejsce pożaru. Otrzymał on w krótkim 
czasie 10 пастоі za pierwsze doniesie- 
nie o pożarze. Wymięrał się jednak swej 
winy, a dowodu, że to on był sprawcą 
wszystkich pożarów, które wybuchły 
w jego okręgu, nie zdołano przeprowa- 
A ponieważ podpalania zdarzały 
eñ w-innych, dzielnicach miasta, 
których ów stróż nocny jako 
sprawca absolutnie nie mógł wchodzić 
w rachubę, więc zagadka pozostała nie 
rozwiązana. 

W tym samym  mmiejwięcej czasie 
aresztowano także pewną 18-letnią stu- 
żąca, która na strychu domu, w którym 
służyła podtożyta w trzech miejscach 
ogień. Została ona może podobnie jak i 
ów stróż nocny i kilku intiych. porwana 


CZYTAJCIE 


‚ДШ ШШШ 


JULIAN _STARSKI. 


przez „epidemję podpalań', uległa „cza- 
rowi ognia“. 

Wielu uczonych przypuszczało wów 
czas, że podpalacze są ludźmi nienormal 
nymi, t. zw. „руготапаті“. Rzeczywiś- 
cie schwytano wówczas, gdy się pożary 
mnożyły іп ilagranti przy podpalaniu 
pewnego młodego człowieka, którego 
niewątpliwie musiano uważać za „pyro 
mana“. Takie chorobliwe popędy zda- 
rzają się z reguły u ludzi dziedzicznie 
obciążonych. Ulegają oni pewnego то- 
dzaju nieodpornemu przymitsowi, jak- 
kolwiek działają przy pełnej świadomo- 
ści. Wypadek ten jednak pozostał od- 
osobniony a także na jego podstawie nie 
zdołano wpaść па ślad tajemniczej za- 
gadki. 
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Podpalacze są Kobieta Wschodu budzi sięz letargu i nie chce dłużej 


'ztosić upakarzającej niewoli. 


W powieściach i poezji życie haremo 
we opisywane było zawsze w najbardziej 
różowych barwach, a życie zamknię- 
tych w niem kobiet przedstawiane było 
le 


Generał ks. Gonzaga został w tych dniach mianowany giuwnodo- 
wodząc' m milicji faszyst ws че}. 
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Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


— Musi to być jednak szczwany lis 
— mówił dalej Wiewióra — skoro przez 
tak długi czas wymyka się z zastawio- 
nych nań sieci... 

Radwan przytaknął milcząco głową, 
tzytając opis zajścia w innym dzienniku. 

— Spójrz-no, mam łu jeszcze bardziej 
ciekawe szczegóły, tyczące się bandy 
„Szczurów Łodzi" — rzekł po chwili, 

— Mianowicie?... 

— Okazuje się, że członkami bandy 
były znane w naszem mieście osobisto- 
ści, a byli między nimi nawet dwaj fa- 
brykanci, 

— Czy są nazwiska? 

— Narazie nie podane — ze względu 
aa dobro toczącego się śledztwa. 

— Aha... a со dalej? 

— Zaraz, zaraz — mówił Radwan — 
pochłaniając szybko wąskie wiersze 
dziennika, Przyłapani bandyci zeznali w 
policji, że szajka „Szczurów* została. 


zorganizowana już po morderstwie w 
„Grand Hotelu" i na Bałutach... 

— A; to coś zupełnie nowego... — 
zdziwił się Wiewióra, 

— Mhm.. Są zatem przypuszczenia, 


"m 
— Pozatem Zarębski, jak właśnie czy 
tam, przedsięwziął energiczne kroki, by 
ke-szta przychwycić, Rozumiem jego 
nienawiść, którą czuje da mnie, Oto o- 
bawia się, bym ja go nie wyprzedził i tem 
samem go nie zdyskredytował, Policja 
żywi ku nam, detektywom prywatnym 
niesłychaną niechęć, Tak jest nietylko u 
nas w kraju, ale wszędzie zagranicą, 

— Jest to zupełnie zrozumiałe —wtrą- 
єй Wiewióra, 

— Jak dla kogo. Bo co do mnie, to 
uważam, że policja powinna z nami dzia- 
łać ręka w rękę... 

— Ależ —to jest zupełnie niemożli- 
we — odparł Jań, — Podług mnie praca 
detektywa winna się ograniczać jedymie 
do spraw prywatnych i nigdy nie powin- 
na wkraczać w dziedzinę działań poticii. 
Wywołuje to bowiem tylko zamieszanie 


iż zabójstw tych dokonał sam herszt| nigdy natomiast jeszcze dobrych skut- 
bandy — ów jegomość w czarnem domi-| kówy nie przyniosło, Policjant jest urzę- 


nie, a potem dopiero, chcąc rozszerzyć | dnikiem państwowym, 
sobie pomocni- | ludźmi prywatnymi, Nie mogą was więc 


swą działalność, wziął 


wy zaś jesteście 


ków, którzy jednak nigdy go nie widzieli | obowiązywać te same przepisy, co urzę- 


Na zebrania, na których układano pla- 
ny nowych „operaci:* zjawiał się za- 
wsze w swoim dominie i zasłonie na 
twarzy, nigdy nie brał natomiast czynne 
go udziału w „występach”, 


dnika państwowego... Zrozum sam, Że... 
— Daj spokój — machnął ręką Ra- 
dwan — ła wyskusja do niczego nas 
nie doprowadzi... 
— Możemy ją zakończyć — zgodził 


— Ciekawe, ciekawe... — powtórzył | się Wieswióra. 


Wiewióra, zjadając z apetytem ciastko 
kremowe. 

— Ciebie zaś chcieli zgładzić dlatego 
żeś już im zbyt dotkliwie łaził ро vię- 
tach, 

— Domyślam się. 


Zapanowała dłuższa chwila milczenia. 
— Już drugi raz zdarza się podobna 
historja w Łodzi — rzekł po chwili Jan — 
że jednostki dobrze usytuowane zarów- 
ла pod względem mzterjalnym, jako też 
społecznym, przyjmują czynny udział w 


więzieniu, polegającem na bezlitosnem 
wykorzystywaniu kobiety. W Turcji ma 
się to wprawdzie teraz zmienić na pod. 
stawie nowych ustaw, ale w innych kra- 
jach Wschodu pozostaje { nadal wszyst- 
ko po staremu, Bądź co bądź jest to jed- 
nak oznaką czasu, że kobiety haremowe 
także i na Wschodzie uciekają się obec- 
nie pod ochronę opinii publicznej, I tak 
zamieszcza niedawno wychodzący w 
Bagdadzie dziennik angielski „Bagdad 
Times" list, podający się jako „głos z ha 
теши", którego autorka miała tylko od- 
wagę inicjałami się podpisać, W liście 
tym pisze ona: 

„Kobiety w haremach traktowane są 
zawsze jeszcze z największą pogardą: 1 
są w EZR raczej niewolnicami, 
niż małżonkami, Nazwa „żona” powinna 
być świętem słowem, ale zdaje się, jak 
gdyby na Wschodzie dla kobiety z chwilą 
gdy wychodzi zamąż, nadszedł czas, w 
którym popada w najgorszą niewolę, 
Mąż nie wie nic o tem, że żona ma rów- 
nież prawo do wolności i samodzielności 
i prawo do szczęścia, tak samo jak mąż 
W przeciwieństwie do wszystkich zna- 
nych praw ludzkości, oczekuje raczej 
wschodni małżonek od swej żony, by 
spełniła rzeczy niemożliwe, Uważa on to 
та rzecz zupełnie naturalną, że żona 
przez cały dzień pracuje jak wół robocz: 
a oprócz tego cierpliwie znosi jego е 
liwość i przekleństwa, a nawet często 
zniewagi czynne, Ale możnaby przypiś- 
cić, że przynajmniej gdy noc zapadnie, ko 
bieta ma prawo do snu, Lecz nie! musi o= 
na czuwać aż mąż powróci ой swych roz 
rywek, A gdy mu otworzy drzwi, wita. 
swoją biedną, znużoną i nieszczęśliwą żo- 
nę jakiemś wschodniem przekleństyem 
za to, że mu nie dość prędko drzyi ot- 
worzyła, Mężowie nie mają pojęcia, jak 
dobre i dzielne są ich żony, Mężczyzna 
wschodni myśli, że dzielność jest tylko 
właściwością jego płci, ale żona jego jest 
o wiele dzielniejsza, gdyż znosi bez szme 
rania to nędzne życie, A cóż dostaje ona 
za tol Żadnej życzliwości, żadnego sza- 
cunku, żadnej przyjemności, a tylko znie- 
wagi i baty”. 

W tym prostym, ale przejmującym 
„głosie z haremu" przebija się w każdym 
razie niezadowolenie, które pozwala 
przypuszczać, że i kobieta Wschodu nie 
chce dłużej znosić tej niewoli, lecz wy- 
czekuje od Wschodu swej wolności i wy 
bawienia. 


—юо—— 


szajkach bandyckich, Pamiętam — było 
to w roku 1902 czy 1903, że ówczesna 
policja rosyjska wykryła w naszem mie- 
ście bandę „Oko”, której hersztem był 
znany w Łodzi kupiec-hurtownik niejaki 
Herman Hornband, cieszący się wśród 
sfer kupieckich sławą nadzwyczaj soli- 
dnego i uczciwego człowieka. Okazało 
się, że prowadził także potajemny dom 
schadzek, nad którym miała pieczę jego 
małżonka, Charakterystycznym jak пә 
ówczesne stosunki był fakt, że między 
innymi należał do bandy tak zw, rewiro- 
wy z drugiego cyrkułu policyjnego, Osyp 
Razdiczew, który był prawą ręką Horn 
banda.. Hornband, mający na sumieni” 
kilkanaście morderstw rakunkowych ska 
zany został, o ile sobie przypominam, na 
dożywotnie ciężkie więzienie, zaś Razdi 
czew... został uniewinniony z powodu 
braków winy.. 

Radwan słuchał z zainteresowaniem 
opowiadania Wiewióry, a gdy ten skoń- 
czył, rzekł, spoglądając 1a zegarek, 

— Już dwunasta dochodzi. Wyjdż- 
my stąd... 

— Dobrze — zgodził sie Jan, поль 
cając palto, 

Po chwili znaleźli się na ulicy Piotr- 
kowskiej, 

Pojadę do urzedu śledczego — rzek 
Wieywióra, zatrzymułąc sxinieniem ręki 
przejedżającą taksówka —- chcę dnwie- 
dzieć się od Zarębskiego ja mowych 
szczegółów, 

Pożegnali się uściskiem dłoni 


(d. c. n.) 
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Jugosławii grozi izolacja. 
Węgry i Bułgarja zdecydowanymi wrogami królestwa 


Wiedeń, 18 września. 

Donoszą z Białogrodu, że wielkie za 
miepokojenie wywołało w tutejszych КО 
łach politycznych oświadczenie minl- 
stra spraw zagranicznych Ducy, że RU 
munja gotowa jest zawrzeć ze wszyst- 
kiemi państwami sąsiedniemi pakt gwa 
гайсујпу. 

Dziennik „Politika“ utrzymuje, że w 
razie zawarcia wspomnianego „paktu 
grozi Jugosławii zupełna izolacja, 

Oiicjalny dziennik „Samouprawa'* 


Parlament japoński 


10; 


zwraca się dzisiaj bardzo ostro prze- 
ciw Węgrom i Bułgarii,- wykazuje na 
wzmożoną dzlāłalność szpiegowską Wę 
gier na terenie Jugosławii, oraz na cią- 
gle wypady band bułgarskich na teren 
jugosłowiański, 

„Samouprawa* kończy artykuł oś- 
wiadczenie, że nie pomogą traktaty. 
Wiemy bowiem, że Węgry i Bułraria 
są zdecydowanymi wrogami Jugosła- 
wji, Będziemy się musieli przeciw tym 
wrogom należycie bronić. 


spłonął doszczętnie. 


Szkody wynoszą 3 miljony jenów. - 


Tokio, 18 września * 


Dziś rano o godzinie 8 wybuchł pożar |t 


w górnych piętrach parlamentu japoń- 


nc 

anim przybyła straż pożarna cały 
budynek był już ogarnięty płomieniami, 
tak, że ognia nie można już było zatamo- 
wać, 

Cały budynek się spalił, a w nim spło 
nęła wielka ilość aktów i dokumentów 
wielkiej wartości, Szkody wynoszą 3 mil 
jony jenów. 

7 Do akcji ratunkowej zawezwano 
straż ogniową i wojsko. Działalność stra 
ży ograniczyła się do ratowania sąsie- 
dniego gmachu, mieszczącego w sobie 
redakcje i administrację największej an 
gielskiej gazety w Japonji „Jaspanes Ti- 


mes“, 
Wojsko podwójnemi Когдопат) za- 


10: 


mknęło wszystkie dojścia do parlamen- 
u 


Jednemu ze strażaków z narażeniem 
własnego życia udało się uratować kil- 
Ка bardzo ważnych dokumentów poli- 
tycznych. 

Zdołano uratować tylko bibliotekę 1 
archiwum, znajdujące się na parterze. 


> 


Tokio, 18 września. 

Panuje przekonanie. iż pożar w gma- 
chu parlamentu spowodowany został 
nieostrożnością robotników, prowadzą- 
sad w gmachu prace nad jego odnowie 
niem. 

Na jutrzejszem zebraniu gabinetu roz 
patrywana będzie sprawą budowy tym- 
czasowego gmachu, 


Naród bułgarski cierpi | Wielkie oszustwo we Wro- 


pod rządami Cankowa. 


Medjolan, 18 września. 

„Corniere dela Sera“ donosi z Sofii, 
że przed dwoma dniami nad ranem 
wszystkie mury i słupy ogłoszeniowe 
oblepione były manifestami, wzywający 
mi naród bułgarski do energicznego wy 
zwolenia się z pod krwawych rządów 
Cankowa, który jest tylko powolnem na 
rzędziem w ręku ligi wojskowej i wład- 
ców Macedonii, chcących całemu naro- 
dowi narzucić swoją wolę i trzymać się 
jedynie za pomocą gwałtu i teroru. 


cławiu. 
Dyrektor firmy „Molinari“ zde: 
fraudował 1,800,000 mv, 
Wrocław, 18 września 

Wielkie poruszenie w mieścię wy- 
wołało wykrycie olbrzymich defrau- 
dacji dokonanych przez dyrektora wiel 
kiej firmy importowej „Molinari* Ar- 
nolda Gritmetra. 

Suma zdefraudowanych pieniędzy 
sięga miljona ośmset tysięcy złotych 
marek, 

Oszustwo polegało na puszczaniu w 
obieg fałszywych czeków 1 weksli, 


Anglja pobita została 


w powietrzu przez Niemcy 
Prasa londyńska bije na alarm! 
Londyn, 17 września, 

Przygnębinjące wrażenie na publicz- 
ności angielskiej wywarła świeżo ogło- 
szona przez ministerstwo obrony powiet 
rznej statystyka linji komunikacji po- 
wietrznej oraz wykaz ich руп ОШ 
ści państwowej, Okazuje się, że na 132 
eksploatowanych dotąd linji powietrz- 
nych, tylko 12 należy do anglików, gdy 
tymczasem Niemcy posiadają lub kon- 
trolują 62 linie, 

Na linjach niemieckich kursują aero- 
plany specjalnie zbudowane dla ruchu pa 
sażerskiego, które oprócz tego, że dają 

odróżnym maksimum komfortu, mogą 
baz szkody przez długi czas pozostawać 
w powietrzu, 

To też maszyny niemieckie znajdują 
chętnych nabywców w innych krajach, 

Niemcy opanowały kompletnie drogi 

owietrzne w Północnej, Wschodniej i 
трен - Wschodniej Europie, 

Podając te dane „Morning Post”, kła 
dzie specjalny nacisk na to, że nawet na 
linji Warszawa — Kopenhaga będą rów 
nież kursowały aparaty firmy „Junkersa. 

Gazety angielskie biją na alarm z te- 
зо powodu, twierdząc, że wrazie wojny 

lemcy z łatwością przerobią swe a- 
paraty na aeroplany wojskowe, a posia- 
dając z czasów pokojowych doświadcze- 
nie { znajomość miejscowych warunków. 
w rozmaitych krajach, staną się bardzo 
groźnymi przeciyynikami, 


Dwa torpedowce niemiec- 
kie 


uległy katastrofie. 


Berlin, 18 września, 

Wskutek silnej mgły jakiś nieznany 
yacht wpadł w pobliżu Helgolandu na 
torpedowiec niemiecki „V 5%. 

Torpedowiece został lekko uszko- 
dzony. Statek korzystałąc z mgły zdo 
łał zbiec, 

W tymże samym dniu w porcie Wil 
helmshafen nastąpił na  torpedowcu 
„V б“ — wybuch kotła. 

Kucharz i dwaj marvnarza zostali 
ciężko ranni. 


„Chłopi* po japońsku, 


Z Warszawy donoszą nam: 

Bawiący na kuracji w Poznaniu Wła 
dystaw Reymont otrzymał pierwszy 
tain „Chłopów“ wydany w języku japoń 
skim. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


Nowy York, 18 wrześnią 
Dowóz do portów Atlantyku I Ооа 
44,000, wewnątrz kraju 28,000, na kon- 
tynent 20,000, loko 24,45, październik 
24,58 — 69, grudzień 23,42 — 43, styczeń 
24,20 — 23, marzec 24,30 — 36, kwiecień 
24,52, maj 2425, wrzesień 24,20 — 24,00, 


М, Orlean, 18 września 


Loco 23,80, październik 23,86, grus 
dzień 23,98, styczeń 23,93, marzec 24,10, 
maj 24.15, 


27,41 


Brema, 18 września - 
Liverpool, 18 września 


Październik 13,04. styczeń 12,90, ma- 
rzec 12,93, maj 12, 94, 
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Dziś i dni następnych! 
Na zakończenie sezonu letniego 
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Sympatyczni goscie są najmilej widzianą drużyną 


w Łodzi. Swiadczy o tem 


rekordowa ilość widzów 


przybywających na ich mecze. 


Do najpopularniejszych i cieszących 
się największem powodzeniem, zawodów 
w piłkę nożną w Łodzi należą bezsprze- 
cznie spotkania pomiędzy I-szemi druży- 
nami, mistrza Poznania z mistrzem Łodzi, 
Na tę popularność odgrywającą w spor- 
cie wielką rolę złożyło się wiele sprzyja- 
jących jej okoliczności, które postaramy 
się objektywnie rozpatrzyć, 

W latach powojennych, dążności se- 
paratystyczne dzielnicy wielkopolskiej 
czyniły z drużyn Poznania coś, nie dają- 
cego się na prędce bliżej określić, Tam- 
łejsza młodzież wychowana w twardej 
pruskiej dyscyplinie, potrafiła wiele my- 
еб, lecz jeszcze więcej milczeć, Zalety 
te, czyniły z młodzieży tej sportowców 
karnych, o prawdziwie męskiej postawie 
i pewności siebie, że to co czynią jest 
pracą o pierwszorzędnej wartości, co w 
sezultacie zapewniało im sympatję na 
wszystkich boiskach, 

Prócz tego sport wielkopolski, oto- 
ётопу pieczołowitą opieką ѕроїестей- 
stwa, rozwijał się w nadzyyyczaj po- 
myślnych warunkach. Kluby sportowe po 
wstawały tam, jak grzyby po deszczu, 
tak, że nie tylko najmniejsze miasteczka, 
ale nawet liczne wsie, posiadają tam li- 
czne towarzystwa sportowe i gimnasty- 
czne, Warunki materjalne klubów spor- 
towych w poznańskiem są również bez 
porównania lepsze, aniżeli u nas, choćby 
ze względu na pozostawione przez zabor 
ców liczne lokale i urządzenia sportowo- 
gimnastyczne po rozmaitych „Schützen 
i Krieger - Vereinach", Społeczeństwo 
polskie w poznańskiem podniecane i 
podtrzymywane w pracy przykłade.a 
sąsiada z Zachodu, który tę dziedzinę ży 
sia społecznego bardzo wysoko postawił 
nie oddaje się podobnej, jak u nas, drzem 
ce i bezczynności, lecz осепіууѕгу nale- 
ycie znaczenie wychowania fizycznego, 
voświęca sportowi dużo uwagi i serde- 
cznej pracy, 

Publiczność sportowa, np, w Pozna- 
niu bez względu na narodowość, opano- 
wana jest niebywałym patrjotyzmem lo- 
kalnym, swoich ulubieńców dopingu, : 
ona w niesłychany sposób, Podczas zawo 
dów, gdy jej „bożek” Staliński ma piłkę, 
słyszy się równie liczne i silne głosy za- 
shęty, zwłaszcza znajdujących się na wi- 
downi pań w polskim i niemieckim ję- 
zyku, Skrót jego nazwiska „Stalla” brzmi 
tam bez przerwy z widowni. 

A przyzna każdy, że sportowiec w ten 
sposób podniecany, zdobywa się na nad- 
ludzki wysiłek, 

" Dlatego też drużyny wielkopolskie z 
goczątku nieznane, a nawet lekceważo- 
ne, ze względu na system gry, przez in- 
пе ośrodki sportowe w Polsce, po prze- 
tamaniu chińskiego muru przez wartki 
огай życia sportowego, dzięki swym za- 
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letom stały się ulubieńcami wszystkich 
boisk sportowych w Polsce., 

Jak w Łodzi, Ё, K, S, tak w Poznaniu 
Warta, w bardzo krótkim czasie tyysunę 
ła się na czoło wszystkich drużyn wiel- 
kopolskich, Warta posiada w Poznaniu 
deskonałe boisko z krytemi trybunami, a 
od kilku lat młodzież Warty trenują naj- 
lepsi węgierscy trenerzy. Wartość j zna- 
czenie pracy tych ostatnich, Warta oce- 
miła znacznie wcześniej, aniżeli którykol 
wiek klub w Łodzi, Zemściło się to na na 
szych wielkościach piłkarskich, które 
twierdziły, że trenera nie potrzebują. W 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski, Ł, К. 
S., mający w swym składzie braci Kubi- 
ków przegrał z Wartą dwukrotnie (1:3 
i 0:1). 

Wkrótce jednak i Ł. К. 5, zdobył się 
na trenera i odtąd rolę zwyciężonych i 
zwycięzców, pomiędzy mistrzem Łodzi i 
mistrzem Poznania zmieniają się, jak w 
kalejdoskopie, Jednakże od czasu, odkąd 
p. Cajzler młodzież Ł. К. S, trenuje, War 
{а zmuszoną była częściej uznać się za 
pokonaną. Jedynie w r. b. Ł. К, S.-owi 
nie powiodło się w Poznaniu, gdzie gra- 
jąc w anormalnych warunkach (zawie- 
rucha i śnieg po kolana na boisku) prze- 
grał 3:7, 

Mecz jutrzejszy będzie rewanżem za 
tę wysokocyfrową porażkę. 

Czy Ё, К. Ś.-owi uda się zrehabilito- 
wać, trudno odgadnąć — okaże się to do 
piero jutro. W każdym bądź razie gry na- 
leży się spodziewać zaciętej, walki 
wprost na śmierć i życie o palmę pierw- 
szeństwa, jednakże w granicach istnieją 
cych przepisów, jak to zawsze na zawo- 
dach obu tych klubów bywało, 

Rozwój zarówno Warty jak į Ł, К. S. 
jest prawie identyczny i szedł on dotych- 
czas po jednej, lecz bynajmniej nie po 
najmniejszej linji oporu, zbliżając je do 
siebie i zacieśniając wzajemne serdeczne 
współżycie i stosunki sportowe. To też 
obecnie, Warta jest może jedynym klu- 
bem w Polsce, którą z mistrzem Łodzi, 
przy szlachetnej rywalizacji, łączy najser 
deczniejsza przyjaźń, 

Obecny skład I-szej drużyny Warty, 
jest może bardziej rutynowany, choćby 
ze względu na licznych internacjonałów, 
którzy honoru barw polskich, już nieje- 
dnokrotnie bronili, Jednakże i odmłodzo 
nej drużynie Ł, К. 5. nie można również 
тїс zarzucić. To też gry należy się spo- 
dziewać pięknej z wyzyskaniem wszel- 
kich atutów, jakie dają nowe przepisy о 
spalonym. 

Pozatem Warta przywozi swą Il-gą 
drużynę, mistrza klasy В С. O. Z. Р. М. 
która na przedmeczu zmierzy się z mi- 
strzem klasy В, Ł. Z. О. Р. N., П-да dru- 


żyną Ё. K. 5, 
Fr, Romanek. 
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Wielką nagrodę m. San Siro we Włoszech wziął outsider, bijąc _ 


łeb powszechnego faworyta. 


Tego samego dnia w innei gonitwie 


zupełnie nieznany koń przybiegł pierwszy pozostawiając daleko 
za sobą pozostałą stawkę, w skład кёбге! wchodziło kilka dosko' 
nałych wyścigowców. 


Bieg uliczny naokoło Paryża. 
Wygrał do maratończyk A, Julien. 


Bieg uliczny naokoło Paryża (Tour de 
Paris) mało jest podobny do naszych bie- 
gów ulicznych. O ile u nas w biegach uli- 
cznych biorą udział amatorzy, członko- 
wie rozmaitych klubów sportowych, a 
także niewieka ilość „dzikich“ — niesto- 
warzyszonych zawodników, o tyle w bie 
gu paryskim biorą udział prawie wyłącz- 
nie zawodowcy. 

Jak wiadomo, nawet w lekkiej atle- 
tyce istnieją zawodowcy we Francji, roz 
grywane są пауүеі rokrocznie 'mistrzo- 
stwa Francji dla zawodowców (cham- 
pionnats de France des professionels). 
Należy zaznaczyć, że wszystkie bez NE 
jatku wyniki zawodowych mistrzów lek- 
koatletycznych są znacznie gorsze od wy 
ników amatorskich i zawody te nie cie- 
szą się prawie żadnym powodzeniem 
Jedynie biegi długodystansowe — cross- 
country i maratony — mają dość duże po 
wodzenie i zbierają wielkie tłumy, co mia 
ło również miejsce w ostatnim biegu uli- 
cznym, М 

rasa biegu, długości około 40 km., 
prowadziła zewnętrznemi bilwarami na- 
około Paryża. Start i metą znajdowały 
się koło Porte Maillot I w tym roku bieg 
naokoło Paryża wygrany został przez ma 
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ratończyka — A, Juliena, (zwycięzca 
maratonu w 1922 r.), Zeszłoroczny zwy- 
cięzca Van Hoye (Belg.] skończył trze- 
cim, drugim był również belg Cools. Zna- 
komity Siret, ośmiokrotny zwycięzca te- 
go biegu, wycofał się już w pierwszej po 
łowie trasy, mistrz świata na 10 mil (w 
1921 r.]L, de Nys nie mógł skończyć bie- 
gu z racji wypadku: najechał na niego je- 
еп z towarzyszących biegowi cykli- 
stów — de Nys został przewrócony i po- 
ważnie skaleczony. Zwycięzca wyśrał 
bieg w 2 g, 36 m. — czas gorszy od ze- 
szłorocznego, Do biegu stanęło 887 zawo 
dników. Bulwary przepełnione były pu- 
blicznością, która, korzystając z dosko- 
nałej pogody, w wielkiej ilości przypatry 
wała się przebiegom tej imprezy sporto- 
wej, Należy zauważyć, że wielka ilość 
cyklistów bardzo przeszkadzała biega- 
czom i stwarzala nienormalne warunki 
biegu. Prócz de Nys'a także inni zawo- 
dnicy mieli cały szereg wypadków, 
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